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obecne myśl ugody czesko niemieckiej, którą | nia. Dziś Młodoczesi głosują za reformą wybor- 


poza plecami rządu mają obie narodowości prze. 
prowadzić. Niemcy nie przypisują projektowi 
ugody, z wyjątkiem kilku socjalistycznych pism 
wiedeńskich, najmniejszej wagi, natomiast Czesi 
traktują go na serjo; omawia sprawę tę szeroko 
prof. Masaryk w tygodniku swoim, pragskim 
Czasie. Ciekawymi są poglądy znakomitego 
historyka i publicysty czeskiego, które przy tej 
okazji wypowiada w nrze 19. pisma o stosunku 


tyczną, ani też żadnego ustępstwa Słowianom nie 

daje. 

z zajmowanego dotychczas stanowiska“. 
* * 


Swoboda, która obecną politykę rządu potępia, 


czą hr. Badeniego, która nie jest ani demokra | wozy sushego 
dom, 


Fakt ten jest rezygnacją Młodoczechów 


Półurzędowy bałgarski Mir polemizuje ze | razem. 


jako politykę pozbawiającą Bałgarję sympatji 
świata ucywilizowanego. Biorąc asumpt z wizyty 


ojcowie tych nieszczęśliwych ofiar rozpusty zwieźli 


z fuzjami, z kołami i z topgram: „ani jedna ży- 
wa dusza nie wyszła z domu — wszyscy zginęli 


Chłopów pognano na Sybir, na osiedlenie, 
cała wioska się wyludniłą, 


siana i słomy i obłożyli niemi] się ku swoim, gly tymczasem trzej Kubańczycy 
jak wałam, a następnie podpalili. Dom | zostali w jednej chwili otoczeni przez żołnierzy 
gorzał, a oni jak dachy mścicicle stali dookoła | hiszpańskich. 


że zagraża mu tmierć niechybna, 
bez opamiętania na pomoc. 


a zgorzeliska pań- | bańczyków podążyło zn nią. 


do niewoli. Podpułkownik jednak zdażył cofaąć 


Pani Alvarez, dzieląca w szeregach jenerała 
Maceo dolę i niedolę ze swoim mężem, widząc, 
rzuciła 
Dwóch jeszcz» Ku- 

Walczono mache- 


ka Dobrej Nadziei, a następnie znów przez xs 


Lizbone, Pernambuco (Brazylia). Galwestan (Te- 56% 
xas) dotrze də Nowego Jorku. Komitet wystawy 
porozumiał się już zə stacjami telegraficznemi S5 
w powyższych miejscowościach, aby dnia 
siódmego maja o danej godzinie, za danym zna- 
kiem utworzyły dla dzpeszy komanikację bezpo- 


mw a 


się 


uczeni z niezwykłem zainteresowaniem. 
-paee 


skiego domu pozcstały jako okropna prze- 
stroga. 

Widziano panów W. i D., którzy stawiali 
na kartę i przegrywali swoich ulubionych ko- 
zaków, żony i córki — do jednego, a mężów i 
ojców — do dcugiego. Widziano wiela , sprzeda- 
jących dusze poddane jak bydło, gorzej niż psów 
i taniej. 

Ukazy carskie, rzeczywiście, nie pozwalały 
sprzedawać duszy bez ziemi, ale nie zabraniały 


księcia Ferdynanda w Berlinie i przyjęcia, ja- 
kiego książę bulgarski doznał ze strony cesarza 
niemieckiego, pisze w nr. 288 pod nagłówkiem 
Izopaczenie na faktite (Spaczanie faktów) co na- 
stępuje : 

Nasza prasa opozycyjna utrzymuje, że za 
rządów Stambułowa misła Bułgarja sympatje 
całega świata ucywilizowanego, że dziś natomiast 
została osamotnioną i pozbawioną wszelkich sym- 


państwowo-prawnym królestwa czeskiego do Au 
strji. 

Prof. Masaryk pisze: 

„Palacky i Havliczek bez zastrzeżeń wypo 
wiedzieli przekonanie, że zupełna samodzielność 
Czech jest już niemożliwą. Dlatego byli za silaą 
Austrją, Austrją federacyjną. Palacky napisał 
bez ogródek, że myśl o niepodległości Czech, 
Madjarów i Serbów przy centralistycznych kie- 


runkach ducha czasu nie jest niczem ionem, jak | patyj. Tymczasem fakta mówią inaczej. Nasz | kapować ziemi bez podd mych. Dlatego też jednego 
czczą marą. y - książe przyjmowany jest wszędzie z wielkiem doia sprzedawano dusze z ziemią, a następazgo 

Nie chcę tutaj roztrząsać — pisze Masa- | wyszczególnieniem, Bałgarja zdobyła dziś sobie to, | ogkupowano ziemię bez dasz; dusza zostawały 
ryk — problematu małego narodu i państwa, | że uznano księcia prawomocnym władcą Bułgarii | u kupca; wszystko było można, tylko ostrożnie. 


i zajęła to stanowisko, jakie je; się w stosunkach 
międzynaredowych należy. 

Niedawno temu p:zyjməwano  serdacznie 
księcia w Berlinie. Stara i rycerska dynastja 
Hohenzollernów wie dobrze, jakie stosuaki u nas 
w Bałgarji panują, cesarz niemiecki ma zeufanie 
do naszego rządu i narodu, którego tendencje 
i ideały są mu dobrze znane. Te objawy sym- 
patji, które księcia wszędzie spotykają są najlep- 
szą rękojmią, że stosunki prawne Bałgarji utrwalą 
się i naród bułgarski spokojaie będzie mógł pa- 
trzeć w przyszłość.“ 

Półurzędowy organ bułgarski iłómaczy so 
bie przyjęcie ks Ferdynanda w Berlinie jako 
zapowiedź zbliżenia się Niemiec do Rosji i po- 
pieranie polityki rosyjskiej na półwyspie bałkań 
skim przez cesarstwo niemieckie. 


Poddani. 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 

Chłopi poddani, dusze rewizyjne, rzec mo- 
Żna niewolnictwo owego czau, jeżeli mieli co- 
brego pana, rozumicjącegi dobrze swój własny 
interes, o tyle byli szczęśliwi, o tyle dobrze im 
się działo, o ile tego można było żąda*. Trzy 
dni pańszczyzny w tygodniu, dwanaście dni w 
roku nataralnej powinności przy naprawianiu 
dróg, tam i mostów, dwanaście dni roboty po- 
nad wymienioną — na korzyść obywatela — 
to nie bardzo wiele, nia bardzo uviążliwe. Pan, 
troszcząc się o swoje dobro, nie dopnszezał pod- 
danych do głodowej śmierci, do życia żebracze- 
go, nie dopuszczał nawet do tego, aby nie po- 
siądali bydła domowego. Po pracy poddany mógł 
się spokojnie położyć spać, mia myśląc o dniu 
jatrzejszym, i zamiast pocieszenia: „Bóg da“ — 
mieć pewuość: „pan da“, 

U złego pana życie poddanych było pie- 
kłem. W owym czasie wdrożono proces prze 
ciwko panu G. i obywatel ten sedział w wię- 
zieniu za okrutne i nieludzkie obchodzenie się 
z poddanymi. Wieszał kobiety n sufitu za włosy 
i powoli podcinał włosy brzytwą dopóty. dopóki 
nie zostawało tak mało włosów, ża nie. mogły 
utrzymać kobiety; ona się obrywała, zostawiając 


atoli zgadzam się z Palackym zupełnie. Nie mó: 
wię o polityce politycznie, mówię szczerze : jeżeli 
polityka nasza nie będzie szczerze austrjacką 
i jeżeli nie będzie uwzględniać dobra Austcji, nie 
może być polityką dobrą .. p= : 
Samodzielność ziem czeskich nie jest możli- 
wą według pojąć centralizma absolutycznego, 
może nią być tylko według pojęć nowożytnych 
o antonomji i federacji. Taka samodzielność jest 
konieczną dla dobra Czech i dla dobra Austrji. 
Centralizm rozumny nie jest też przestarzałym 
absolatysmem, ale ześrodkowaniem sił w celach 
polityki swiatowej. am 
Nie jesteśmy do tyle naiwni, ażeby samo- 
dzielne państwo czeskie mogło się ostać, gdyby 
z niego obywatele niemieccy nie byli zadowoleni. 
W ziemiach czeskich jest bez mała 9 miljonów 
mieszkańców, pomiędzy nimi Niemców część 
trzecia. Największy szowinista nie uwierzy, że- 
byśmy byli w stanie Niemeów terroryzować. 
Rząd uznający jednostronnia konieczności jedne- 
go języka nrzędowego, popełnia grzech szowini- 
styczno nacjonalny; językowi czeskiemu musi być 
przyznane równe znaczenie. Spekalacja na szo- 
wiaistycznej bucie narodowej powinna u nas 
i u Niemców ustać. - : 
Gdyby do porozumienia pomiędzy nami a 
Niemcami przyszło, możnaby się spodziewać 
spełnienia tych postulatów czeskich : założenie 
nowego uniwersytetu czeskiego ; ustanowienie 
drobnego nrzędu przy ministerstwie centralnem 
dla potrzeb koronnych czeskich; urzędowy ję- 
zyk czeski; większość czeska w sejmie mora- 
wskim, nie za pomocą kompromisu, lecz przez 
sprawiedliwsze ustawy wyboreze, koronacja kró 
la czeskiego, która nie będzie ceremonja zwy” 
kłą, lecz aktem państwowym..." 
* + 
Prasa południowe słowiańska nie przestaje 
krytykować Młodoczechów za ich rzekomy opor- 
tunizm i politykę antisłowiańską. Niedawno te 
mu wystąpiły przeciw Młodoczechom pisma sło- 
weńskie, dziś omawia tę kwestję oportunizmu 
czeskiego nowosadzka Zastava (Sztandar), or- 
gan radykałów serbskich. W nrze 5/. tegoż pi- 
sma, w artykule Młodoczeci i izborna reforma 
czytamy : an 
1 a dwoms laty, były prezydent mini- 
strów austrjackich hr. Taaffs, rzucił do rady 
państwa bombę w postaci projektu reformy wy- 
borczej, wówczas to byli Młodoczesi pierwszy mi, 
którzy rzekli: veto! Nie chcemy półśrodków, żą- 
damy powszechaego prawa głosowania, walczyć 
e a 


Byli i dobrzy obywatele, alə takich było 
mało; wogóle wstydzili się okazywać dobroć i 
ludzkość; kto nie kazał surowo karać rózzami 
poddanego, który zerwał gruszkę, tan nie był 
chwatem. 

I tacy ludzie zmienili się pot:m w gorących 
demokratów ! 

Takis stosunki między obywatelam! a pəd- 
danymi zasiały nienawiść ehłopa do paua i na 
odwrót. Rząd i administracja nie brały żadnego 
udsiału w tej sprawie; nikt nie moża wskazać 
ani na jedno rozporządztnie, podbudzające do 
tego; przeciwnie, przestrzegano po ojcowsku; 
prawda, broniono szlachtę przed obelgami i zem- 
stą, gdyż ciągle jeszcze uważano ją za podporę 
tronu. Rząd zostawił obywatelom najsupełaiejszą 
swobodę zajęcia s'ę p:lepszeniem bytu swoich 
poddanych, nawet zachęcał i nagradzał tych, 
którzy po ojcowsku obchodzili się z poddanymi, 
a czynownikom było jak najsurowiej zakazaaem 
mięszanie w stosunki panów i chłopów; muszę 
przyznać, iż pod tym względzm nie doznawa- 
lismy ze strony czynowaików żadasgo nacisku 
lub nieprzyjemności. A 

„Stary Polanowski z Laszeazyna, człowiek 
poważany i wielkiego drświadczenia życiowego 
widząc, że młodzicż coś sp'skuje i przygotowuje 
się do czegoś, mówił: 

— Siedźcie cicho, teraz jesteście jak w raju, 
co wam brakuje? Obchodzą się z wami ostroż- 
nie, jak z wrzodem, poaieważ się boją waszej 
tracizny. Dlatego powstrzymujcie się od wszel- 
kich wybryków, którą mogą okazać, iż jesteście 
tylko nieszkcdliwą żabą; a taką bszsilaą żabą 
można was nazwać dla tego, że jesteście sami ; 
należy sercem zbliżyć się do serca włościan, 0b- 
chodzić się z nimi sprawiedliwie, uznać ich za 
ladzi; a kiedy będziecie razem, wtedy będziecie 
siłą, wtedy bądzie można coś spróbować. 

Tak mówił stary Polanowski. Nie słuchano 
go jednak. Teraz należy bić się w piersi i Bzu- 
kać innej drogi, która była by i z prawdą i 
z Bogiem. 


Korespondencje. 


Chicaga 25 kwietnia. 


(46) 


mn TOCZY A O ZD ZA" Z w z w 


"z 
zad 
średnią. Rezultatów teg» doświadczenia oczekują a 


tami, tj. krótkiemi pałaszami, używanemi w ca: 
łej podzwrotnikowej Ameryca, dla torowania dróg 
w dziewiczych lasach. Hiszpanie i Kabańczycy 


KRONIKA. 


© 
skłębili się w krwawem, Buniertelnem starcia. Pamiątajmy 0 fundacji imienia Tadeusza =. 
Wśród nich odważna kobieta cudów męstwa do- | Kościuszki. c. 
kazywała, broniąc swego męża z wściekłością a= "W = 
tygrysicy. Z: zdumieniem patrzyli na nią żoł- Djarjusz lwowski. m 


nierze. Już czterech Kubańczyków legło. Wre- 
szcie heroicznym wysiłkiem otworzył Alvarez 
lukę i, wołając na żonę, rozgorączkowany walką, 
oślepiony krwią i potem, zaczał się cofać ku 
swoim. Gdy jednak stanął w bezpiecznem miej- 
scu, zocz,ł, ż2 żony przy nim nie ma. 


Poniedziałek 18. maja. 
Teatr hr. Skarbka: „Królewicz.* Początek 0 S% 
godz. 7'/, wieczorem. 

Dodatok literacki do Dziennika Polskiego r. = ` 
20. z dnia 18. bm. zawiera: „Kartka z legendy 


; Zginęła waleczna pod ciosami żołnierzy 1794 r.*, powieść wierszem przez Stefana Januarego Sa 
hiszpsńskich. Straszną tą wieść przynieśli mu | Sulitę (psendonim) (ciąg dalszy); „Aż na dno“, po ZE 
towarzysze. Nieszczęśliwy człowiek jęknął i 


wiastka obyczajowa przez Adama Krajewskiego (ciąg 
dalszy); „Fotegrafja artystki“, Marka Twaina; „Na ZZ 
około świata“, treść drugiego tomu dzieła „Zu- zeż 
gebuch meiner Reise um die Erde 1892—1893* EÈ 


raptownym ruchem przyłożywszy rewolwer do 
własnych piersi, wystrzelił, 

Jenerał Maceo, który widział tą scenę, pod- 
szedł do rannego. 


; 3 arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d'Este (ciąg =` 
— Po co3 to uczynił ? — spytał. dalszy); W odcinku „Podziemna Rosja" S. M. 
— Nie chcę, by mówiono, żem stchórzył, | Stiepniaka (ciąg dalszy) =; 
żem opnścił żonę w niebezpieczeństwie. Kalendarz. Poniedziałek (18.): Feliksa. — Z% 
— Proś Boga — rzekł na to słynny do- SS 


© . 4. min. = 
wódoa kubański — by ci śmierć zesłał. Jeżeli e aA E Ed OJ ii 
bowiem żyć będziesz, zostaniesz powieszouy. Po- 
trzeba mi ludzi, którzyby ginęli od kul hiszpań- 
skich, a nie własnych Zmarnowałeś kulę. 

Po chwili Alvarez skonał. 

Paderewski opuścił wczoraj Amerykę. Gdy 
wsiadał w nowym Jorku na parowiec, tłumy 
rozentuzjazmowanych wielbicielek otoczyły go 
kołem i tak się czule z nim żŻegnały, że inter- 
wencja kapitana okazała się konieczną. Pobyt 
w Ameryce przyniósł wielkiemu artyście, jak 
sam oświadcza, 248000 dolarów czystego do- 
chodu. Zadna z gwiazd najsłynniejszych w Eu: 
ropie, oprócz jednej Patti, nie może poszczycić 
się ani takiem powodzeniem, ani tak gorącem 
przyjęciem, jakiego dozusł nasz rodak. 

Erazm Jerzmanowski, b. prezes Towarzystw 
gazowych w Nowym Jorku, Chicago i innych 
miastach, opuszczę dzisiaj Amerykę, udając sę 
na stały pobyt do dóbr swoich pod Krakowem, 
gdzie ma zamiar użyć zasłużonego spoczynku 
po dłagich latach gorączkowej, wyczerpującej 
prezy. Odiazd jego da się uczuć dotkliwie roda- 
kom naszym, z których wielu zawdzięcza swoje 


7. min. 30. 
„Sokół* w Gródku. Dnia 10. bm. urządziło mą 
towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Gródku koncert cze 
ku uczczenia 105 rocznicy nadania Konstytucji 3. > 
maja. „Sokeli* tutejsi wykonali biegle ćwiczenia ><" 
wolne, wprawnie ówiczyli na poręczach, a piramidy SE 
wypadły doskonale. „Dv uprzyjemnienia wieczorku == 
przyczyniła się znakomitą grą na fortepianie p. Klau- © 
dja Gloss ze Lwowa, wykonując utwory „Ballada 
As-dur* Chopina i „Vals: Caprice“ Niewiadomskiego; z 
również chór „Sokoła“ lwowskiego pod kierownictwem _ = 
druba Stanisława Bursy, odśpiewał kilka niworów, ~ 
a druh Władysław Janikowski ze Lwowa w.głosił == 
z uczaciem „Na ruinach“ Guułzińskiego. — Czysty = 
dechód z koncertu przeznaczono na budowę własnego "= 
domu „Sokoła“ w Gródku sy 
Uukrownia w Krasaem. Niedawno odbyło się m= 
poufne posiedzeaie osób zainteresowanych w wybudo- ==) 
waniu nowej cakrowni w Krasnem. Podpisano tym- 
czasowo blisko połowę potizebnego Kapitału i zapro- pe 
szono do obejrzenia miej:cowoś i zbadania waruaków ES 
miejscowych jednego z zarządzających cukrownia na = © 
Wołyniu. Odpowiedni dobór tej ze wszech miar gv- 
; tory i dnej zaufania osobistości, dowodzi, że zainteresowani E 
stanowisza na ziemi amerykańskiej tylko jego | umieli się wziąć do rzeszy praktycz ie, co daje gwa- è} 
szlachetnej pomocy. Nie mniej żałują go Amery- a rancję, że rozwój iateresów zapewni spodziewane ko- © 
kanie, czego dowodem obszerne życiorysy i por- ł rzyści akejonarjuszom angażuącym się w to tak no- 
trety jeg» w największych dziennikach nowo- 4 we dla Galicji przedsiębicrstwo. Zresztą miejscowość ZĘ" 
jorskich. i y ta nadaja się zupełnie pod wszelkimi warankami do 
D. 7. maja zostanie otwarta w Nowym Jor- į założenia nietylko jednej, ale para większych za- 
ku narodowa wystawa elektryczności. Jedną | kładów. 


z wielkich jej atrakcyj po za całym szeregiem Zwrócić przytem należy uwagę, że byt cukrowni 


ep 


nowych wynalazków Edisona i współzawodnika | zawisły jest od dostatecznej ilości materjału suro- 
jego, Mikołaja Tesli, będą do$wiadczenia z prze- | wego, tj. buraków ; okolica ta do uprawy tej nadaje 
syłaniem siły elektrycznej na wielką odległość. | się, jak nie trzeba lepisj — a jednak, o ile nam tu 
Prąda dostarczą, odległe o 475 mil ang. od No- | jest 


; wiadomem, 
wego Jvrku, zakłady Towarzystwa praktycznego 


nawet zainteresowani obawiają się 
rozprzestrzenić tę 


z Wj weg 4 


Panna Staryńska 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w dwóch częściach 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 

Pobndzona. porwana własną wymową, przed- 
miotem, który chciała przedstawić wiernie, za 
objektywnie, wiedząc, jak g0 trudno przyjdzie 
Handlowi zrozumieć, była dokładną, chwilami 
krytycznie dowcipną, błyskami, zdawała się 
Handlowi, rozżaloną, to znów jakby brabiego 
roznmiejącą i uniewinnisjącą. Opowiedziała mu 
całe życie ukochanego, poświęcone od dzieciń 
stwa celom ambicji rodowej, której nici krępo 
wały go teraz nieprzeliczonymi węzłami, tak po 
kręconymi, iż ich odmatować było niemożli 
wością. Opowiadała mu, jakby stracił galicyj- 
ską ordynację, żeniąc się z nią, jakby za- 
chwiał Holsztynem w tych ciężkich dła większej 
własności czasach, jakby chybiał cele swego 
misjonarstwa, jakby wreszcie pomięszał szyki 
planów całej bliższej ! dalszej rodziny, jakby 
wreszcie zabijał pyszną bezprzecznie, ale niemal 
imponującą w swej PySze, jako idea pojętej, 
rodzoną matkę. Oh! tego była pewną, tę ko- 
biete znała doskonale z opowiadań  Holsztyń. 
skiego. ; 

Skończyła wreszcie, niepominąwszy żadnego 
węzełka, którym skrępowany hrabia zabierał się 
do poświęcenia jej życia, na ołtarza Bwych 
himer. 


l ] ) ZA ; z zyskowną kalturę o tyle, żeby 
u suftn razem z włosami kawałek zerwanej (Tragiczny ep'zsd. — Odjazd Pad»rewskiego i E Jerzma- zużytkowania siły wodospadu Niagary. W dnia ! fabryka w bliskim promieniu mogła rozporządzać 
z głowy skóry. nowskiego, — Wystawa elektryczności). l otwarcia odbędzie się próba z przesłaniem depe- | dostateczną ilością buraków. O ile nam znase są 
Inny obywatel p. I. A. kazał orać w baby Jedoa z większych potyczek Hiszpanów, į szy telegraficznej co ciągłym drucie, bez ża- | miejscowe stosunki, to robotnik jest dostatecznym, a 8 
i dziewki; padały biedaczki ciągnąc qłag, a | z Kubańczykami, stoczona d. 11. bm. w miej- | dnych stacyj pośreduich, dłagości 24.000 mil ang. | w takim razie buraki mogą stanowić nawet 1 -— R- 
pańscy siepacze obsypywwli je razami  batów. | scowości San Claudio, zaznaczyła się wypad- EES obrana dla tej depəszy jest następująca : | ogólnej przestrzeni ornej f;lwarku bez najmniejszej a 
Wola pańska równała ich z bydłem. kiem istctaie tragicznym. Niagara, Nowy Jork, Penzance (Aaglja), Lizbo- | obawy przeciążenia produkcyjnych sił ziemi. a 
m zzz mean ERA RAZA p IE 
— W Handlu wrzało, gły ja słuchał, i gdy . « » «0. 24 Co iej powie? Co ona chciała, | Ale chwile tylko pomyślał i powtórzył. į wanej na punkcie religii matki. I wiesz droga 54 
tylko urwała, stanął przed nią i rzekł. by jej powiedział ? Nie wiedziała. — Halitaj! j pani? Rozumiałem go. On to uszanował u- + 5 
— Ogromnie się pani zmieniłaś, to jedao Wtem Handel stanął, upadł na zajmowane Stefa wybuchnęła jakby krótkim nerwowym į czncia matki, wzniosłe, idealne, wielkie, natu- za 
dotąd tylko widzę. | Dstąd, bo nie miałem czasu | wpierw krzesło i rzekł stłumionym głosem. smiechem, ralne, bo religja była zawsze pierwszą humani- & 4 
się zastanowić lepiej. Pani go prawie zd>jesz się, — Ależ ten twój hrabia, droga pani, to Zmów zapanowało milczenie, dłngie, przy: | taryzmu dźwignią, pierwszym cywilizacji pochodu © $% 
rozumieć ? hultaj! kre niezmiernie dla kobiety, która pierwszy raz | stopniem, była ideą. .... 8 
— A pan? pan? Stefa się podniosła, poczerwieniała, chciała | nie podzielsła zdania przyjaciela, która pier- — Tak droga pani! Poświęcił ją dla idei &. 
Handel nie odparł, tylko dalej chodził. przeczyć, bronić. wszy raz nirzała się ofiarą człowieka, którego | swej rodzicielki. Ale pan hrabia? Czyż pychę $ 
, — Pan? — powtórzyła — pan go nierozu- |  — Haltaj! — powtórzył Handel — hultaj | zdrowo osadzić, uczucie czy własna duma jej | tej pani Holsztyńskiej można porównać z uczu- * 
miesz ? pierwszej gildy, a ja go miałem za człowieka. nie pozwalały. x ciem tej kobiety? Czyż rozsądny człowiek mceże 
I tym razem, redaktor nic nie odpowiedział, Każde słowo krajało Stefę po wnętrznościach. Przerażona tem odkryciem, niepewna je- | poświęcać istotę kochaną dla niskiego i brzyd- Q> 
tylko miarowym krokiem chodził po salonie. Zerwała się purpurowa na swem Śniadem obliczu. | szcze, upokorzona, niedowierzająca Handlowi, | kiego uczucia osoby innej, uczucia. któregoby Ge 
Nastąpiło bezmiernie długie railezenie. a zachwiana w wierze w sebie, czekała, by coś | nie szanował, którym by się brzydził, gdyby 5% 
ó i przerwało to milczenie. był człowiekiem. Nie! droga pani! ten hrabia $> 
myśli, pracujące nad objektywnem uchwyceniem j sem — zrozumieć w ogóle tych ludzi, w odrę- Przerwał je Handel poważnym tonem. jest hultaj! [= 
tej wyjątkowej psychicznej sytuacji. Pot mu wy- | bnych od nas wychowanych waruukach... — Ze wszystkich motywów, które upowa- I znów zapanowało grebowe milczenie, które 
stępował na czoło, to go ogarnisła dzika złość — Haltaj | — wycedził przerywając Handel. | żniają etycznie tego... tego. tego hrabiego -- | i tym razem przerwał Handel, ale w.tając i za- "=" 
postępowca, mającego wrodzoną i zakorzenioaą , — Pan mnie zabijesz! — zawołała chwy- | wreszcie po szukaniu epiteto, rzekł, ciągnąc — | bierająo się do pożegnania Stefy. 
pogardę dla ideji, którym hołdownietwo poświę- | tając się za serca — zaczekaj! Nie wiesz wszy- | do równie hultajskiego pos'ępku byłby jeden — Rozstroiłaś mnie pani, — mówił. — Mu- = 
cało tę naujnkochań szą mu pod słońcem, istotę, | stkiego — mówiła z pośpiechem. — Nie pozwo- | tylko, mogąty zaważyć na szali pojęć wykształ- | szę wyjść czemprędzej. Udusiłbym się tutaj, Po [= 
tę córkę niemal. A im więcej się nad nią roz- | hłcś mi opowiedzieć wszystkiego, chcąc mi cszczę- | conej i pewną subtelnością obdarzonej duszy. | trzebuję powietrza, zimna! mrozu! któryby za- == 
żalał, tem silniej postanawiał czemprędzej opa- | dzić sumienia. Byłby! powtarzam. bił te baccille, która, zdaje mi się, fruwają w Pa 
nować żal i żółć, a przypatrzyć się duszy czło- — Nie potrzebuję nic wiedzieć więcej! hul- Stefa słuchała z zapartym o ddechem, a f atmosferze. Wszakża mróz rabija cholerę, a także sk 
wieka, która ma nastręczała psychiczną zagadkę. | taj! łotr!! 


Panna Staryńska tymczasem odczuwała 
wielką ulgę, jakiej najsilniejsi doznają, podzie 
liwszy się swymi bolami, rozsadzającymi im 
piersi i domagającymi się miejsca, jakby go 
więcej znaleść mogły w bratniej duszy. W miarę, 
jak ochłaniała, niecierpliwiej czekała, by Handel 
się odezwał. Co on powie, ten wytrawny przy- 
jaciel? ten najwyroznmialszy pod słońcem ezło- 
wiek ?.. 

Wreszcie zdawała się nadejść ta chwila. 
Redaktor chodził wolniej i ciszej. Odchrząkiwał 
co chwilę, mówić zamierzał. Przystanął już nad 
nią kilka razy, odchylił nst i zwrócił się znowu. 

Przystanie jeszcze raz i powie jej. . . . 


a | — Pan sądzisz za sarowo! Pan nie jesteś 
Handel, czuł, jak mu po mózgu świdrowały | w stanie — wołała zachrypniętym na razie gło- 
Stefa uchwyciła go jedną ręką za dłoń, 
drugą zamknęła mu usta i spieszyła mówiąc. 
— W tej chwili, w tej rozstrzygającej chwili, 
w tej chwili, która jest jedynym motywem, że 
go dziś tak surowo sądzisz. W tej chwili, on 
mnie uprzedził. Bo pan przecież nie wątpisz, 
że się kochał we mnie? Uprzedzał mnie, że się 
ze mną nie ożeni. 
Handel jeszcze jej słuchał, gdy skończyła. 
Słachał z rozwartemi usty, zdradzając gorą- 
czkową fizjonomją, jak ten nowy szczegół wpla- 
tał w wiązankę tamtych, z jak głęboką roz- 
wagą i krytyczną siłą, brał go na szalę swych 
konklnzyj, 


M + AA a » 


Handel po pauzie, innym głosem, podchwycił 

— Tym motywem, byłaby ta matka, 
chająca i kochana. 

Tu urwał, jakby sobie coś przypom'nając 
i zaów zmienioną swadą zaczął. 

— (Czy wiesz droga pani? Miałem kolegę, 
który postaw.ł kobietę w podobnej, jak on 


ko- 


panią, kolizji. Ten kolega miał- matkę ubó- 
stwianą. Ta matka, była tak pobożną, tak 
sfanatyzowaną na punkcie religijnym, iż ten 


kolega mój, bał się, by jej nie zabiła myśl, że 
synowa jej miała przedślubne dziecko. Nie 
żenił się więc z nią przez lat dziesięć, wysta- 
wiając ją na najprzykrzejszą społeczną rolę. 
Nie ożenił się s nią aż po śmierci swej zbziko- 


misja takich hrabiów, toż istna cholera droga 
pani! Jestem przekonany, że mówienie o nich, 
badanie ich wytrwarza baccillusy. Uciekam więc... 

Nagle cofnął rękę, którą do mieniącej się 


mey 4090 
çH 


kobiety wyciągnął był i zamiast wyjść, chodził = = 
po pokoju, powoli uspakajając się na twarzy po- EG 
godniejąc =. 5 
— Nie — nagle zawołał — dziś nie nie wy- 4 $ 
dobędę z mózgownicy, choć coś się w niej nic 5 B 
mi nie układa. Nigdy tak muie człowiek nie ®© S 
wyprowadził jeszcze w pole. Ale b» też ci hra- E 
biowie mają dar specjalny wyprowadzan' a z” 
w pole. ze 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Cenniki 


Wiednia amatis i frane, 


Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


FILIA MAGAZYNU „AU LOUVRE“ 
jake składu kemisowego wiedeńskiej Śrmy 


TEPPICHHAUS METROPOLE* 
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Skrutynjum onegdajszego głosowania rozpo- 
częło się onegdaj w Bali pierwszej rano, w innych 
zaś salach dopiero po połudaiu. Wskutek tego też 
tylko w pierwszej sali zd.łali szrutatorowie ukończyć 
cbliczenie, których rezultat przedstawia się w sposób 
następujący. Na 599 głosujących otrzymali: p. Ba- 
czewski głosów 365, Byk 32%, Cybalski 421, Ge- 
tritz 827, Kordys 282, Marynowski 490, Mozer 386, 
Roszkowski 398, Dziwiński 206, Gestkowski 227, 
ks. Hickiewicz 218, bs. Mardyrosiewicz 181, Sw- 
wczak 202, Syroczyński 140, ksi. Gnatowski 50, ks. 
Gvlichowski 63. Iane sale będą gotowe w poniedzia- 
łek po południu. 

Tow. myśliwskia im. $w. Huba.ta, istniejące 
we Lwowie od r. 1883 i mające na celu prócz pod- 
trzymywania dawnych tradycyj myśliwskich także 
przestrzeganie racjonalnej gospodarki w naszych la- 
sach, odbyło onegdaj wieczór doroczne walne zgro- 
madzenie w sali klubu pocztowego. Ze sprawozdania 
wydziału dowiadujemy się, że Tuw. dzierżawi 500 
morgów lasu w Turce pod Kołomyją (za rocznym 
czynszem 600 zł.) 800 morgów lasu fundacji skarb- 
kowskiej pod Żydaczowem (za rocznym czynszem 
700 zł). oraz luźae polewania w 15 gminach. 
Gremjalnych poloweń w s.zenie zimowym urządza 
przeciętnie 15. 
to, iż st:ra się o rozmnożenie zanikającej zwierzyny 
w roz.anitych okolicach kraju. 
br. puszczono pod Lwowem 34 par sprowadzon; ch 
kuropatw, których jest coraz mniej w naszym po- 
wiecie. Członków liczy Tow. 77, z tego 24 na pro- 
wineji. Po przyjęcia sprawozdazia za rok ubiegły i 
udzieleniu dotychezasowemu wydziałowi absolutorjum, 
wybruno prezesem na r. 1396 p. Wład. Godowskiego, 
sekretarzem p. Wład. Horwatha, a skarbnikiem p. 


Alfreda Dzikowskiego. Nadto załatwiono kilka spraw i 


administracyjnych. 

Strejk stułarzy lwowskich. Korzystają: z 80- 
boty, jako dnia, w którym robotnicy żydowscy nie | 
pracują, zwołali socjaliści lwowszy na onegdaj o g. 
3. po poładnin do lokalu stowarzyszenia zawodowego 
„Zgoda* zgromadzenie czeladników stolarskich wy- 
znania mojżeszowego w celin przygotowania ich do 
ma g'ego ewentualnie wybuchnąć strejkn. Na 400 
członków „Zgody“ zjawiła się z górą setka, która 
zajęła przygotowane krzesełka i ławki, prezydjum zaś 
zasiadło przy stole, nad którym widniały emblex ata 
8 oe ee i portrety twórców ruchu. Pierwszy 
zabrał głos stolarz Borysławski i w przeszło godzinę 
trwającym referacie tómaczył zebranym donio łość i 


znaczenie organizacji zawodowej oraz konieezność 
skrócenia czasu pracy- 
Nawiązując dv pierwszego z tych pauktów, 


przyt czył fakt, iż gdy przed kilka laty robotnicy 
wystąpili ze swojemi żądaniami, hr. Badeni, który 
był wów.zas jeszcze namiestnikiem, miał powiedzieć, 
że nie uznaje tych postulatów, ponieważ robotai:y nie 
tworzą Żadnej organizacji, a zatem nie odszuwają 
widocznie potrzeby żadaych zmian w swojem dotych- 
czasowem  połużenin W dalszym ciągu Barzekał 
mowca, iż kapitaliści nmyślnie wywołują niechęć po- 
między robotnikami chrześcjańszimi a żydowskimi, 
ażeby złamać ich solidarność i tem łatwiej wodzić 
ich na pasku. Temu wszystkiemu zaradzi silna orga- 
nizacja zawodowa, któraby zniwelowała wśród robo- 
iników różnice nercdowościowe i wyznaniowe. 

C» də konieczności skróżenia dnia pray, pod- 
niósł mowca, że stolarze żyją bardzo krósko, prze- 
ciętnie lat 40, ponieważ warnuki hygjeniczne, wślół 
których pracują, są bardzo niekorzystne. Po Bory- 


słuwskim zabrał głos socjalista dr. Z tterbaum, który į 


w języku niemieckim zachecał zgromadzonych, aby na 
wypadek strejku nie łamali solidarności i wś ód gło- 
śnych objawów zadowolenia przedstawiał iń jako 
ideał dobrobyt, pozwalający robotnikowi zamiast su- 
chego chleba jadać codziennie mięso, a zamiast wody, 
pić wino. Przemawiali jeszcze w żargonie socjaliści 
Menkes i Śztechenberg, pocz+m  powzięto rezo!neję 
o potrzebie organizowania się i okrzykiem na cześć 
socjalnej demokracji zamknięto obrady. 

ddiadomości d,ecezjaln>. Djeceaj przemyska : 
Josty:nowany n» probostwo w Błozwi ks. J Łonicki, 
wikary w  Dubrom.lu. — Przeniesieni księża wi- 
karjusze: S. Drzewicki ¿ Połom,i do Dvtromila, P. 
Smoczęński z Nienadówki do Poełosmyi, J. Kozak 
z Błozwi do Nienediwki, J. Wobbel ze Hoping a do 
ARDT E CNS PER P T 
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ancypieuta poszukuje , adwokat dr. 
Daudaczek w } w Nisku, 34 


na —— 08 wałh ach saAmoczyn- 
Story 
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mych płóciapne w pasy 

i gładkie io poleca Æ. Krzyszto- 
fowicz, we Lwowie, plac Halicki l z. 
|— 

pokai tapet na Baładźie 


zy 
3. 000 okazyjnie tanio poleca 


Zuaczne zasługi kładzie Tow. przez ; 


I tak np. w marcu | 
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do 7. lipca. — Renowacja 
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Dyaowa, A. Sękowski z Dynowa do Dydai, St. Fróg 
z Dydni do Słocimy, a nie do Mrowli. — Pozostali 
na dawniejszych stacjach księża wikarjusze: F. Ziem- 
ba w Mrowl', J. Jakubowski w Błażowej, F. Bauer 
w Wesołej. 

Djecezja tarnowska : Konkurs parafjalny składali 
dnia 6. i 6. bm. z pomyślnym wynikiem: ks. An- 
drzej Cebula, ekspozyń w Negoszynie i ks. Ludwik 
Klepko, katecheta w Kolbnszowej. — Konkurs na 
posadę kanonika grem'alaego w Tarnowie rozpisany 
zeszłorocznych rekolekcyj 
ludowych odbyła się w Skrzyszowie w cza:ie od 18. 
do 27. kwietnia pod kierownictwem 00 FRedempto- 
rystów. Do św. Sakramentów przystąpiło 8614 osób, 
do Towarzystwa wstrzemięźliwości 332. 

Syoniści Iwowscy obchodzili onegdaj w sali 
kahału uroczystym wieczorkiem deklamacyjno-muzy- 
eznym pamięć biblijnego bohatera, króla Bar-Kochby, 
który był dowódcą ostatniej walki żydów z Rzymia- 


lat wstecz, jest we współczesnej Europie, która coraz 
podporządkowuje kwestje parodowościowe 
społecznej, bądź e» bądź unikatem i to unikatem, 
niepozbawionym pewnego romantyzmu, dlatego też i 
przez syonistów na cześć za- 
są objawem interesu- 


wyraźniej 


wieczorki, nurządzane 
wmierzchłych figar dziejowych, 


| jącym. Program wczorajszego wieczoru wykonany był 


| nami. Patrjotyzm, sięgaiąsy tradycjami swojemi 2000 
| 
| 


w czterech językach: polskim, niemieckim, hebrej- 
skim i w żargonie. Daje to niejakie wyobrażenie 
o rozgardjarzu lingwistycznym, który panuje wśród 
wrażenie Spra- 
którego 


wskrzesicieli Palestyny. Oryginalne 
wiało zwłaszcza przemówienie hebrajskie, 
oczywiście nie rezumian?, 


pał i krewkość patrjotyczną. Całość prezentowała się 


| przyzwoicie. 


Der szejdim ist entiojfan! Histocja z djabłem 


| przy ul. Berka wzięła zupełnie niespodziewany obrót. | 


|» 
| 
| 
| 
| 
| 
z 


erfamerję, Mydła, Wodę koleń B 
s53, Sz :zotki, Grzebienie, Przybory 


t 


poleeg po cenach uajniżźszyek 


Jan Chicbownik, 
uł. Halieka 1. 4, obok kaplicy Beimów. ||. 
EEIT TD EDT ZZA 


yyssprzedsź towerów de masy roz- 
Y biurowaj Pawła Langnera należą- 
ey h trwać będzie jeszcze tylko do ż0.; 
maja b. r. Zarządca masy. 


Oto onegdaj powróciła od rabina bełzkieg» bvhaterka 
tej historji, p. Szprinee Weinreb i przepędziwszy noe 
w mieszkaniu, zawiadomiła sąsiadów, że  djabeł, 
prawd>podobnie wskutex ćwiczeń religijnych, od- 
bytych przez nią w Bełzie, ustąpił już z sypialni. 
Czy tylko przypadkiem to wszys'ko nie było reklamą 
dla bełziego cudotwórcy ? 

Zapałczarka z ul. Sobieskiego, którą onegdaj 
ko,nął tak nieszczęśliwie kelner z szynku Agidowej, 
żyje i prawd:pcd bnie mie jej nie będzie. 

Ohłąk.na. Aunę Strzałkowaką, zdradzającą zbo- 
czenie umysłowe, od:tawiono onegduj do kumisarjata 
lI dzielnicy. 

Uczciwy znalazca. Jan A zkiewiez, majster 
szewski, złożył onegdaj na polici pierścień złoty 
z krwawnikiem, znaleziony w rynku. 

Romans z prozaicznym epiloglem. Jaki był 
przebieg romansu, niewiedomo, chociaż przypuszczać 
można, że przyjemny — natomiast bardzo prozaicznym 
i przykrym okazał się epilog. Niejasa Anna Brosto- 
wska przystawiła onegdaj na policję swego kochanka 
Pwtra Hanulska, z którym mieszkała trzy lata i 
oskarżyła go o rozbicie kufra i kradzież 60 zł. 

Dramat w kuchni. Oaegdaj wieczór o g. 8 
w kuchni restauracyjnej h:telu Ż>rża dziew'ętnasto- 
letai ku:hcik Grzegorz Redsel pedszas nieobecności 
kucharza chciał się zabawić we władzę knlinarnego 
p ństawka i w ostry sposób upomniał innego knch- 
cika, Jódfa  Korfanty'ego, za niedokładne  siekanie 
mięsa. Korfacty. zirytowany tem, zwrócił nóż, który 
trzymał w rężu, ku R'edlowi i pchnął go w brzuch, 


przecinają” mu naczynie krwionośne poniżej lewej 
p chwiny. Ceężko rannego Meale cdwiezieno dy 
szpitala. 


Proces. Z Poznania piszą: „Bardzo wiele wrza- 
wy narcbił u nas świeżo proced seńsacyjny, wyto- 
czony przez prokuratorję bardzo wysokiemu urzędni- 
kuwi tutejszej rejencji, tajnemu radcy lekarskiemu, 
dr. Geconne'owi i b. właścicielowi apteki w Poznaniu, 
S:hneidrowi, 0 oszustwa, popełnione przez tych pa- 
nów podczas dokonywanych urzędowych rewizyj aptek. 
Akt oskarżenia zarzucał bowiem obudw podsąinym, 
iż w czasie odbywania rewizyj aptek odbierali d;ety 
nawet za te dnie, w których nie mieli żednej ezyn- 
ności. Tłumy ciexawych zaległy gmach sądowy, a 
wstęp na salą sądową był dozwolony tylko za oka- 


ale w którem odczuto za- ; 


| 


ZADAM maca PLM i A WOTA R EE O WPRO 


— m A WARREN WO POI AREA A OE ARAD SEROWA 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1806 r. 


stwo w dwóch przypadkach na 150 marek kary i 
10 dni więzienia, Schneidera zaś na 75 marek kary 
i 5 dni więzienia. Prokurator żądał dla Gćronnea 9 
miesięcy, a dla Schneidera 3 miesięcy więzienia. Tak 
prokurator, jak i obrońca oskarżonych wnieśli podanie 
o rewizję wyroku do sąłu rzeszy. Swoją drogą rząd 
zawiesił dr. G. w urzędzie już swojego czasu i wy- 
toczył mu śledztwo karne. 

Straszny wypadek wydarzył się przed kilku 
dniami w miejscowości Bezdieditz, w okolicy Pragi. 
Tamtejszy kapłan Kral, w przystępie obłędu, oblał 
się naftą, położył się do łóżka również nafią pola- 
nego. i sam am się podpalił. 


=e A 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Śluby Jana Kazimierza. Wykonanie Oratorjnm 
Sołtysa, które już w piątek przyszłego tygodnia ma 
nastąpić, nie będzie li powtórzeniem tego, cośmy już 
słyszeli we września z. r. Jak wiadomo bowiem, 
część IV. tego dzieła pn. „Sluby królewskie”, nie 
była zupełaą i obejmowała tylko cztery numera. 
Obecnie p. Sołtys wykończył sześć nowych utworów. 
Układ i myśl muzyczna tych nowych utworów wy- 
wołały zapał prawdziwy już podczas prób. Że w 
niosą one piękność i wspaniałość całości, wątpić na 
wet trudno. 

W uzupełnieniu powyższej wiadomości, poda- 
jemy, że  Oratorjum będzie wykonanem w teatrze 
hr. Skarbka. Idzie bowiem o to, by dla tego znako- 
mitego dzieła uzyskać współudział orkiestry tea- 
tralnej, złożonej z pierwszorzędnych sił, a to tem 
bardziej, giy część orkiestralna Oratorjum odgrywa 
tak ważną rolę. Jest to i z tego względu bardzo 
korzystinem, że w teatrze i szersze warstwy mogą 
brać udział. Nadmienić przy tem należy, że dyrekcja 
teatralna, pragnąc ze swej strony przyczynić się do 
| uświetnienia tego artystycznego wieczoru, postanowiła 
ustępy deklamacyjne Oratorjum, które powierzyła 
p. Romanowi Zelizowskiemu, udramatyzować stoso- 


wnymi scen ozny mi obrazami. 
 ZOEREOP ZR AEEOESEAYCE TPA RCRZCYCE, WSO DZEWESTA 2 


Kasyno miejskie. 


Wielka szkoda, że niepodobna przeprowa- | 


dzić statystycznego obliczenia, w ilu serduszkach ; 
panieńskich firma kasyna miejskiego splotła się 
nierozerwalnie ze słodkiemi wspomnieniami „pier- 
wszego mazura*, pierwszych tajemniczo wyszo- 
ptanych słów uwielbienia i tylu innych rozko- 
sznych rzeczy, załztwionych dyskretnie w odmę- 
cie tonów, płynących z kapeli rollowskiej i na 
tle łagodnej fali gazowego światła. Pokazałoby 
się wtedy niezawodnie, że sympatyczny gmach ; 
przy ul. Akademickiej posiada we Lwowie mo- 
nopol na tego rodzaju *spomnienia, a zarazem 
zdradzoną zostałaby tajemnica magicznej siły, 
jaka tkwi w obrębie jego pięknych, 
ciągających i zawsze ponętnych sal. Lwów bez 
kasyna miejskiego, nie da się jaż prawie pomy- 
śleć, a ksiażę karnawał, ów tryskający humo- 
rem i pełnią młodzieńczego zapału szaleniec, 
przywdziałby chyba na wieki żałobę, gdyby ja- 
kieś niewidzialne siły zmiotły naraz z powierz- 
chni ziemi gmach, który w ciągu lat dwudziestu 
stał się nad Pełtwią synonimem towarzyskiego 
życia i cgniskiem najświetniejszych zabaw. 
Gsdzi się tedy z okazji odbytego wczoraj 


zawsze po- i 


| 


| 
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walnego zgromadzenia rzucić okiem na 20-letnią | 


przeszłość tyle sympatycznej instytucji. 
powstało w r. 1875 i już w trzy lata potem 
przeniosło się do własnego gmachu przy ulicy 
Akademickiej. Początkowo stosunki w Diem 
były niezbyt pomyćślue wskutek przeciwieństwa 
skupionych w niem żywiołów, a najlepsze chęci 
i usiłowania rozbijały się o apatję i niechęć. 
W latach od 1887 do 1890 zabawy, bale, przed- 
stawienia amatorskie itp., zamia:t zbliżyć człon- 
ków, stały się przyczyną ubolewania godnych 
rozterek. Wiele poważnych rodzin zaczęło się 
uiuwać z kasyna i doszło do tego, że na serjo 


j myślano już o jego rozwiązaniu. Dapiero w roku 


zaniem karty wejścia, której nzyskanie było bardzo i 


Po ceałodziennej rozprawie ogłosił sąd 
UI dr. Góronne'a za 0Szu- 


ntrudnione. 
wieczorem Pu 


zuakomite po zł. 24, 
paletowe, 
okien 


WINA 


A. R zrogowiów we Lwowie, PB 
Halicki 1. 
Szczawuicy w lla i poasjonat 
Marji B e-nsekiej, najprzyjemajejsze 
miejsee pobytu. Cały rok otwarte. Zata- 
szenia listowne. 365 


r. praw, rutynowauy koneypient 
z egzamiaem adwokackim, przyjmiś 
patychmiast stałą posadę lub chwilową 
substytucję. Ad.es; Ko>usypient Czer- 
niowee pos'8 rast 382 


14, 16, 


aika 


angielskie. 


gredzik, w sile wicku , Żonaty, 
0 z dobrymi świadectwami, poszuku e 
posady zaraz. łtskawe oferty uprasza 
pod 25 główna poata Lwów, poste re- 
stanta. 

ow 1 maszynista, pode'mie się 
K obrabiać większe dobia i prowadzić 
loromabile; poazuku e pisały ad L lipca; 
kawaler. Adres pod lit. A. B. Nr. 4" 


głości, 


siębiorstwa 


m Z 
ządca Dządca dóbr, teoretycznie wykształ- 
R ony, rolulk z ż3-leknią praktyką, 
zdolny zastąpić ueaciwie właściciela 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wił, — poleca się sd 1. lipca 1836. Na 
żądanie moża weześniej słażyć. W. Chyé- 
ko, Sądowa Wisznia. 2 


Miexzkamia i skispy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Rai DT 
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daże froutowe pakoje na I. piętrze na 
interes do wynajęcia uł. Hlieka l. 7. 


2 interes do » 


frontowe f) frontowe rokoje na I piętrze ul ea 
Kucza 9 A) zaraz do najęcia. 
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Jrigizenie sabh pawe do sprze- 


Coseilel własnego 
szyta po zł. 3.50, 4, 5.50, 6.50 do 

zł 14. Muterace włosienne po zł. 12. 50, 
18, w kaidej c'nie do zł. 30, 

poleca Józef Schuster, Lwów, e 


renów co do ich położenia, 
ilości wykopanych 
i ich ' wydatności, poparte planami | 
sytuacyjnymi i bilansami wykazują- e y 
cymi wiarogodnie reniowność przed- 
przyjmuje 
aawokata dra Włcdz mierza Krosiń p. 
skiego, we Lwowie, ul. Jagiellońska 
-|1. 14, parter. 
KE NNDS tE 


Gotowe kompletne 


wyprawy ólubie 


M. Eeer 15 


Lwów 


KZ 

Tw naftowe, otwarte (niedzie | Szlachetne 
wicze) w Gal’ tej kupi konsorcjum 

Wyczeręujące opisy te- 


Kołdry 


wyrobu. 


we Lwow.e. 


"kamienne 


najlepszą 


zle- 
B pcd gwarancją, że 


kancelarja solo raków zł. 5.25. 


1514 1 3 


hu i kubeba. 
pclecają 


woni nrynie. 


e A BEEM Et | ul ca Farala Ludwika liczha Í. kwa RC w HE bici 1 5. "rz Maili, 
ZE BESE| Eee Lial TEE OEE O A E E E TECSZECTRE 
Pilotna czysto lniane, Ullustk: do iosu, Bieiiznę SOlu wa, Kecznikl, UBIORY 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


rospięsyja się zwrot TABY, z ASA AA kesy; 


Lodow n nie je pokojowe | Drożdże 1 prasowane, | ` | 


35, 40, 45 i 50, 
siatka» drusian3, lakier wana do osłody 
o zł 1 za metr () poleca 


Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, piae Kapi 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


stołowe, białe i czerwoue z królewsko- 
węgierskiej wzorowej piwniey 
wyłączny skład w handlu 


ST. MARKIEWICZA 


RAKI 


sortę delikatesów dostarcza 
żywe na miejsce 

studni |; rzgkędą, w koszach 5 kilogr. fran o za 
KA 120 raków zuzowych zł. 8, 

0 stołcwych z 2 uustemi nożycawi 
50, dto 62 c?brzymich zł. 4, dto 49 


Anóerman w Brodach 283. 


SANTAL oe MIDY 


Essencya Z Sin drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsnłkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 


Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 

g kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie ntrudzając żołąd- 

3 ka i nieudzielając nie przyjemnej 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
iw pw JA bik 


We Lwowie w apt. pp. REKI 


1890, gdy walne zgromadzenie wybrało nowy 
wydział, na którego czele stanął śp. br. Kanne, 
po jego Śmierci zaś dr. Pomianowaski, a na go- 
spodarza został powołany p. W. Buynowski, 


niepodlegająca absolutnie żadnemu rodza- 
jowi zspaucia i utracie miły fer- 
mentu, dostarcza wyłąsznie B. Glass, 
w Wiedniu. lI Hermingasse 6. Dla 
konsumentów próbki i cenniki bezpłatnie. 


NOWY WYNALAZE 


ER 
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àa VIAORA p 
Essencyadlachustek à PIXORA B 
Woda tualetowa. ... a PIXORA $ 
a PIXORA $ 
a rIXORA § 
Puder ryżowy.. .... A PIXORA Ę 
Kosmetyk.......... à IXORA Š 
37, Bouk de Strasbonig, 378 
NIST NYC ZYCZEH 


Fabryka przetworów drzewnych 
i wełny drzewnej 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnego wyrobu 


deszczułki podłogowe dębowe, 
jaworowe i sosno ve 
w całkiem suchym stanie i jak najsta- 
ranniej Kab a jako nowvść 
do wyrobów tasie:rskich do opako- 
szkła, poreelany, AE ściel 


stajenną it. 
po cenach fabry ouye 


Sab” Zanówienia przyjmuje kantor 
firmy w Hotela Fran*uzkim wa 


wania 


Lwowie, przy plaeu Marjackim 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Kasyno | 
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Ucznia 


moralnego prowadzenia z odpowie- |g 
dniemi 


Lechicki i Kosterkiewicz 


| "SOURCES D DE LE 


L HOPITAL =E 
| Avoir soin de designer la Source, 


Jedyna książka 


Nauka Pieczenia 
Ciast świątecznych 


Floryntyny i Wandy 


D skonałe Baby, Babki 


Bułki Kołaczyki, Bułeczki. 
WYBORNE PLACKI, NUGAT NIEZRÓWNANY. 
Najrozmaitsze Mazurki. 
TORT prowancki, orzechowy, prze- 

kładany, z mąki kartofianej itp. 


Ciastka deserowe 
Biszkopciki, Ciasta franeuskig. 


Pierniki toruńskie, krakowskie itp. 


Po przesłaniu przekazem poeztow. 56 et. 
uskuteeznia przesyłkę franco 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego 
Lwów, ulica kopernika l. 7. 


dv rozkwitu i w chwili obecnej stoi na wyżynie, 
o której dawniej nawet nie marzyła. 

Od roku 1590 do r. 1595 liczba członków 
wzrastą do pokaźnej cyfry 528. W tym czasie 
wydano na różne „przekształcenia, adaptacje 
gmachu, sprawienie i odnowienie sprzętów, urzą- 
dzenie wodociągów, na rekwizyta teatralne itd., 
kwotę piętnastu tysięcy zł. Zabawy, rauty, wie- 
czorki, wieczornice, koncerty, przedstawietia ama- 
torskie i humorystyczne, urządzane przez kasyno, 
cieszą się ogromnem powodzeniem. W r. 1895 
wydatki wynosiły 17.498 zł, dochody 17 498 zł. 
Na rok 1896 preliminowano w dochodach i wy- 
datkach kwotę 16.625 zł. Bibljoteka liczy 2100 
tomów dzieł naukowych, belletrystycznych i hi- 
storycznych. Zwiększyła się ona w ciągu roku 
ubiegłego o 182 tomów. Wreszcie w r. 1895 
przeprowadziło kasyno korzystną konwersję swych 
długów, gdy bowiem dotąd z powodu wysokich od- 
setków mogło płacić zaledwie procenta, obecnie 
spłaca równocześnie i kapitał i odsetki, roczne 
zaś spłaty wynoszą tylko 3700 zł. Konwersja 
ta zapewniła kasynu stałą egzystencję. Zarząd, 
a głównie jego syndyk, dr. Tabaczyński, który 
w poczuciu obywatelskiego obowiązku bezintere- 
sownie podjął się tak żmudnej pracy, dobrze 
zasłużył się tem dziełem wobec instytucji, ota- į 
czanej niekłamaną sympatją ogółu. 

Walna zgromadzervie odbyło się onegdaj 
w dużej sali balowej przy dość znacznym udziale | 
członkow. Obradom przewodniczył prezes dr. 
Pomianowski, cebok którego przy stole  prezydjal- 
nym zasiadali pp. Bujnowskiżi dr. Kamiński. Dr. 
Pomianowski w przemówieniu swem uczcił pa- 
mięć zmarłych członków Bereźnickiego, Filipow- 
skiego, Podgórskiego i ks. Mazuraka, poczem 
p. Bajnowski odczytał zamknięcie rachunkow za 
r. 1895, z którego udzielono wydziałowi jedno- 
głośnie absolutorjum. Przy uchwalaniu budżetu 
na r. 1896 postawiono kulka wniosków, a mia- 
nowicie w sprawie rekonstrakcji kręgielni, urzą- 
dzenia w czasie wielkich zabaw t. zw. bufatu 
zimowego, przeksztsłcenia czytelni itd. Də wy- 
działu weszli pp. Bujnowski, Bratkowski, Da- 
niewicz, dr. Kulikowski, Lipiński, Schmidt Wła- 
dysław, S Smaławski i dr. Kamieński Stanisław. 


Rada państwa. 


(Talegramy „Dziennika Polskiego”). 
Wiedeń 17. maja. (Z izby posłów.) Na dzisiej- 
szem posiedzenia przyjęto ustawę o gware- 
ctwach. 
W poniedziałek rozpoczyna się dyskusja 
nad katastrem podatku gruntowego. 


na. Zwolna z upadku podnosi się ta instytucja 
| 
| 
£ 
f 
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Telisgramy „Dzionnika Poiskisgo . 

Wiadań 17. maja. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik ma się lepiej — gorączka ustąpiła zu- 
pełnie. 

Budapaszt 17. maja. Banffy w odpowiedzi 
na interpelację w kwestji sztandarowej oświad- 
czył, iż ani on, ani minister spraw zewnętrznych, 
z którym się w tej kwestji porozumiewał, nie 
mają wiodomości o rzekomej obrażającej Węgry 
nocie, którą reprezentanci Serbji mieli jakoby 
otrzymać od swego rządu. Izba przyjęła to oświad- : 
czenie do wiadomości. 

Kolonja 17. maja. Petersburski korespon- 
dent Kóln Ztg. stwierdza, iż car w ostatnich 
czasach kilkakrotnie oświadczył się przeciwko 
prześladowaniu innowierców. Przy przedłożeniu 
petycji unitów miał car powiedzieć: „Jest rze- 
czywiście czas i w Rosji pomyśleć o wolności | 
sumienia.“ 

Nawet w przekonaniach Pobiedonoscewa 
miała zajść podobna zmiana. 

(Jak widać z tego wszystkiego, 
zręcznie bah Do 


æ 


są to tylko } 


= a e aan 


szkolnemi wiadomościami ; 1$ 
poszukuje 


w Stryju. 


i SO 


poleca 


obejmuje : 


śnieżne, eytrynowe itp. 


Torciki Małgosi itp. 


Cena 50 ct. 


BEYER Í $ 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ 
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boć pradet kto zna 2 


dla dam, mężczyzn i dzieci 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 8. 


Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 


we Lwowie, plac Marjacki 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po sajniższych cenach. 


stołowe węgierskie 
I litr 58 ct., 4 litry 2 zl. 20 et. 


MUSIAŁOWICZ & JANIK, 
EENE 


ustrój caratu, ten podobnym baśniom wierzyć 
nie może, a przynajmniej jak dotąd, nie ma do 
tego żadnych podstaw. Red ) 


NADESŁANE. 

Odol. W najnowszych czasach sprzedają tan wy- 
i borny preparat także i w mniejszych flakonach po ocenia 
60 centów. Fabryka odolu wyrabis ta małe Aakony, aby 
także i tym ludziom, którzy nie mują ochety wydawania 
dla próby guldena, dać w tani sposób sposobność przeko- 
nania się samym o sławnej działalności Odolu. 


Wi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ware 
tościowa, losy i monety po najtańszym 

kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowamie al part. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 

Na los, zakupiony w tym Boa e, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł, 
A — > a_a 
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KAPELUSZE i CYLINDRY 


Habiga, Płessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


plac Marjacki 1. 6. 


| Kajmodniejsze krawaty angielskie 


we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


plae Halicki l. 14, 


(Banku obok hipotecznego) 
RDZ 


a A 


I! Odróżniajcie prawdą od blagi 1! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niamojowski za 
wyrób zn .komitych tutek mieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiege!! Wszędzie do nabycia. 


Hata 


EGGENBERG Za«%ład wodoleczniczy 


400 metrów Główny lekarz dr, Józef Ortyński. 
AE Grazu Piospekty na żądanie w językach niemieskim, 
węgierskim, polskim i rosyjskim przez 


Styrja 
Założ. 1803. Dyrekcję. 


Pr. Tabor 


po odbyeiu specjalnych studjów za E osiadł 
we Lwowie, ul. Łyczakowska l. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, proiegorów ;  Lassara 


' i Caspera w Berllnie i profasorów : Guyona i Fourniera 


w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płciowych i nurządu moczowego. 
w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Uperator kamienia i nowotworów Woda 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 —5, 


Wyłącznie dla kobiet od 2—3. 


poleca 1276 1—? 


Ew 
damskie 
dróży 


ferkiiku ryd 
Ku f przybo do po 


otrzymał 
w wielkim wyborze 
magazyn nowości 
„A LA VILLE DE PARIS“ 
Gnbryela Starka 
plae Marjaeki 11. 


Wyłączny skład kufrów 
patentowanych  trzeino- 
wych, lekkich, trwałych, 


polecają 


LAWÓW 


ulica Karola Ludwika 
liczba L. 


pod zarządem Franciszka Katinera. 
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